zzz 


wiozący gen. Iwaszkiewicza 1 jego sztab ze 


осу je trwołnit od udręki i dał początek zwy- 
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Rok II. 


Trywmialny wiad gen. Iwaszkiewicza do Lwowa 


posianowili dzień ten uczcić bardzo uroczyście, | 
| 
i 


Na to przemówienie gen. Iwaszkięwicz powie- 
i 


Lwów, 2 czerwca. 
Korespondent wojenny „Gazety Porannej“ do- 
мові ze Stryja: 

Gen. Iwaszkiewicz przenosi swoją siedzibę z 
Przemyśla do Lwowa. Część biur kwatermi- 
strzostwa wróciło już tam z powrotem. Bohater: 
ski obrońca Lwowa od oblężenia ruskiego przy- 
byl wraz ze swoim setabem w niedzielę przed 
południem pociągiem specyalnym. 

Lwów. (PAT) Dziś o godz. 12 w południe przy- 
jechał do Lwowa z eałym sztabem gen. Iwasz- 
kiewicz Na hasło dane wczoraj pmzez komitet 

obrony narodowej į prezydyum miasta iudność 
miasta. Lwowa. wdzięczna za oswobodzemie gro- 
du przez komenderującego generata utworzyła 
szpaler wzdłuż całej drogi 1 dworca kolejowego 
do miasta. Na głównym <dwoncu kolejowym 
przed przybyciem pociągu zebrało się prezy- 
дуй miasta, gen. Jędrzejowski, dowódca dy» 
wizyi lwowskiej, szef kwatermistrzowstwa. gen. 
Girandowski, wiceprez, mamiiestnicttya. Grodzi- 
cki, Rada miejska in corpore, komitet obrony 
marodowej, komitet pań, bardzo liczny zastęp 
oficerów oraz honorowa kompania wojskowa. 
Punktualnie o 1@-е] w południe przybył pociąg 


dział, że dziękuje za wszystkie dowody sympa- 
tyi-i za owacyc. Jest szczęśliwy, że może stanąć 
w tym boharerskin: grodzie i 


SCHYLIĆ CZOŁO PRZED DZIEĆMI I KOBIE- 
TAMI, 


które w obronie Lwowa od samego początku 
walczyły. Generał zaznaczył dalej, żę nie on 
wywalczył wolność Lwowa i wyswobodzenie, 
ale żołnierz połski i wzniósł okrzyk: Niech żyje 
armia polska i bohaterzy lwowscy , 

Generał przeszedł następnie przed front kome 
panii honorowej i odebrał raport, poczem pod- 
szedł do szeregów inwalidów wojennych pol- 
skich, którzy utracili ręce względnie nogi w 
ostatnich walkach o Lwów. Generał z każcym 
z nie rozmawiał i wypytywał o szczegóły. Na- 
stępnie oświadczył gen. Jędmzejswki, że otrzy- 
mał znaczniejszą ilość morgów ziemi do dys- 
pozycyi i w najbliżezziu czasie rozpocznie ak- 
суе. celem obdarewania inwalidów polskich, 
walczących w оргопіе Lwowa. Potem udał się 
genrał przed dworzec kolejowy, gdzie zebrały 
się olbrzymi tłumy, które powitały generała 
owacyjnymi okrzykami. Generał stojąc w auto- 
mobilu pełnym kwiatów, dziękował za owacyę 
i wzniósł okrzyk na cześć Lwowa Wśród nie- 
ustających  owacyjnych oklasków i okrzyków 
odlbył się ten prawdziwie tryumfalny wjazd gen. 
Iwaszkiewicza do miasta. Główne ulice Lyły 
przystrojone chorągwiami a po obu stronach 
chodników stały szpałery straży obywatelskiej, 
publiczności i młodzieży szkolnej, W ten spo- 
sóh dojechano do pomnika. Mickiewicza położo- 
nego Naprzeciw hotelu francuskiego, kwatery 
sztabu. 


Stryja, W chwili gdy pociąg zajechał do hali 
nstawiona ma dworcu kolejowym orkiestra za- 
grała „Jesącze Polska mie zginęła”. Pierwszy 
podszedł dlo wysiiadającego gen. Iwaszkiewicza. 
prezydent miasta i wygłosił przemówienie, w 
kitńreną dał wyraz radości, że miasto może po- 
witać w swoich murach zasłużonego dowódcę, 


cieskiemu pochodowi maszych wojsk w celu © 
dwukodzenia xraju. Zebrani na dworcu kolejo- 
жуш obywatele miasta Lwowa wyrażają gene- 
аот чер wdzięczność za сата 


Wybory do sejmu w Galicyi wschodk.ej nie odbędą się. 


Warszawa  (telef.). (M) Wybory w байсу | mu byłych posłów do austry ackiej Radv pan- 
% schodniej, na miejsce wprowadzonych do Sej- { stwa, nie są zamierzone, 
[зы Т ариг н лш T н ж 


ШШ; stosunków handlowych Poki z Anglia. 


Warszawa (telef). (M) Z Anglii powrócił dy- 
Lektor Związku Е АЕ spożywczych, у. 


Po pokryciu otrzymanego kredytu będzie шоп 
oftrzymać nowe transporty towarów na dalszy 


ieiczarski, który w wywodzie, udzielonym | kredyt. Dotąd zostało zamówionych 106 wagu- 
\zienuikarzom, oświadczył, że kooperatywiści nów ryżu, 10 wagonów kawy, 10 wagonów her- 
aBzjelscy, posiadający olbrzymie kapitały i ży- | baty, 2 wagony pieprzu, 1 wagon tyłoriu, kiika 


Wiący do polskiej kooperacyi zaufanie, oparte 
Ла wspólności idel, przyznali Związkowi stowa- 
Tzyszeń spożywczych kredyt do wysokości 100 
Sięcy funtów szterlingów. Do czasu uregulo- 
ania waluty polskiej і nawiązania stosunków. 
£ bankami angielskimi, wszelkie wpiywy, osią- 


wagonów towarów koloniainych, kika wago- 
nów mydła zwykłego і toaletowego, nici, to- 
warów „norymbkergskich*, materyałów na ubra 
nia, kilkadziesiąt tysięcy par obawia, oraz roz- 
maite smakołyki, Towary te ргтурейа z kon- 
cem czerwca i w sprzedaży detalicznej koszto- 
Bmięte ze sprzedaży towarów, otrzymanych „| wać таја 60—70 procent niej, niż na rynku 
nglii, będzie się lokować na rachunek koope- | warszawskim. 
tyw angielskich w jednym z banków polskich j 

тл ош E a р E L TE] 


Pogróżki Niemiec skierowane są przeci» Polsce. 


Paryż (PAT). Havas donosi: Omawiając po 
StÓŻżki niemieckie со do odmowy podpisania 
Каш pokojowego, pisze „Т1еп›рз“, że Sprzy- 
€rzeńcom nie grozi niebezpieczeństwo co do 


Малого brzegu rzeki Renu, lecz raczej co do 


Niemcy liczą się jedynie zfaktami dokonanymi 


w 


Śląska Górnego і Polski, W ejskam pruskim wy- 
starczy przesunąć Się o 46 km., aby zagarnąć za- 
głębie, które dosłarcza węgla Polsce, przez co 
bylyby эра апе koleje i fabryki golskie, 


у; STSZawa (telef.) (М) Nawiązując do odpo- : skłanić Niemcy йо liczenie się z nami. Gdyby 
M zi niemieckiej, udzielonej radzie cziere:h, podqbnie, jak Wielkopolska, zajęty został Śląsk 
TE Kuryer Polski“, że z niemieckiej odpo- фу е warunki pokojowe niemieckie godz łyby 
tę lzi Polacy mogą dla siebie wyciągnąć tylko się z oddaniem nam igeska, podobnie, ак godzą 


*skazówkę, że jedynie fakta dokenaze mogą się na oddanie nam Poznańskiego. Gdyhy także 


Kraków, Wtorek 3 czerwca 1919. 
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| ona rzeczywiście tak korzy stną 


Nr. 147. 


Gdańsk znajdował się w naszem ręku, nie da- 
wanoby nam dostępu do niego przez teryloryun 
niemieckie. Ruch emancypacyjny powinien si 
był rozwinąć bez zatrzymania. Musieliśmy ли 
Е. rozejm, który nam został пакахапу. Mv- 
carstwa, które do tego doprowadziły, które 
wstrzymały rozpęd dzielnicy Wielkopolskiej то 
zrzucenia znienawidzonego tyrana, wzięły na 
siebie ciężką odpowicdzialność dokonania ICRU, 
co aż: dokonać sam zapał i patryotyzn. 


ЖА ИЕ РУ С ЭР, Rn. | 


О granice Polski. 


NIEDGSTATEGZNE UWIATOMIEIK GCÓŁU. 
GALICYA WSCHODNIA W CYFEACH, — SIŁA 
ŻYWIOŁU DOLSKIEGO. -- RÓWNOUPRAW- 
МҮМ АЁ. 
Kraków, ? czerwca. 

Sprawa wskroślenią przyszłych granie Polski, 
o które prócz ofiaruveh bojów toczonych na 
froncie prowadzić muszą. uiemisjej może ciężką 
kampanie dyplomaci nast w Paryżu nie znaj- 
duje wiców! znacznej części иңе społcczeh- 
stwa, dośc silnego zrozumienia. jakich domaga 
się od każdego czujacezo Poia ka niesłychana 
doniostość dokonywującczn zie aktu. Mieszkań- 
cy zwłaszcza cenirainych prowincyi naszego 
kraju, zażywający wzgiędi ago spebkoju i bezpie: 
czeństwa, nie zidaią sebie siirawy z licznych i 
grożnych zomulikacyi, piętrzących się w chwili 
dokoła najprosiszych nawet zagadnień przy- 
szłego naszego “ytu; skutkiem przewrotnych 
intryg odwiecznych wregów naszych i zachian- 
nej chciwości sąsiadów. A jednak musimy sobir 
jasno uprzytomnić, że naród. któryby pozwolił 
zadzierzgnąc dokoła cdradzającege się organi- 
amu państwowego, dnszęcy powzióz. jakim usi- 
luja opasać Polskę Rusini, Niemcy i Szesi, niu- 
siałhy z góry zrezygnować ze wszelkich marzeń 
o istotnej biepodlegiości. Musimy zrozumieć jar 
sno, że o każdą piędź ziemi poiskiej, o każdą 
setkę dusz iuczkich, zayrożonych wynarodowie- 
niem walczyc mvs-my z nieziomuą energią i 
świadomością celu, dopóki nie osiągniemy mi- 
nimum przynajmniej riczbędnych warunków, 
które zapewnią państwu polskiemu zdolność 
normalnego rozwoju. Aby jedr ak ten cel osiąg 
паб, musimy qrzedewszysikiem zrobić obra- 
chunek sił własnych ł zdać sobie dokładnie 
sprawę, do jakich granic sięgać mogą i powin- 
ny słuszne wasze żądamia, co jest prawem na- 
szem, którego powinnismy pilnie strzedz i od 
którego odstąpić nam nie wolna, pod grozą cięż- 
kiego zarzutu lekkomyślnej niedbałości i pra- 
wie zdrady. Uświadomienie ogółu pad tym 
wzgiedem jesi jeszcze dotąd u nas bandzo nie- 
Gostateczne ze względu zwlaszcza na powagę 
chwili. Panuje przedewszystkiem wielka. po- 
garda суіг, o które się przeważnie nikt nie tro- 
szczy, przy ferowaniu najbardzie; stanowczych 
wyroków, które {ел wypadaja kardzo różnie. 
stosownie do osobistych upodobań, lub partyje 
nego zabarwienia. A przerież Gyłry mają połęż- 
ną wyniowę, a cioć nie one tylko rozstrzy gaja 
przy ułożeniu stosunków międzynarodowych, bo 
prócz nich wchodzą jeszcze w grę itak ważne 
czynniki jak xultura, etyka, zdolności organi- 
zacyjne, іо jednak statystyka dopiero daje re- 
alne podstawy tym umysłowym, wartościom. 
Zobaczmyż więc jak się przedstawia ta staty- 
styka narodowa w Galicyi wsehedniej i czy jest. 
dła Rusinów 
jak to usiłują przedstawić rusińscy działacze. 
Otóż podłuy osłatniego spisu urzędowego doko- 
nanego przed wyjaą w койп 1910, liczba Poła: 
ków zamieszkujących Gałicyę wschodnią tak 
jak ją schie wyobrażają Rusini to jest począw- 
Szy oi linii San, po Bnkowinę vvnosiłą 2,786.000 
Jest to eyfra hardzo wysoka i zapewniająca. 
nam pelną równowagę, w stosunku do Rusi- 
nów; lecz podnoszone są zarzuly. iż nie jest to 
calkiem ścisły obrachunek, ponieważ w czasie 
ostatniego spisa prawie wszyscy żydzi zapisali 
się jako narodowości polskiej. Przyjmijmy је 


„ 


T 


dnak umyślnie druga ктай  cwcentualnosć, 
wdtraćmy cd powyższej sammy wszystkich żydów 
і} 500-600 tysięcy bodziemy mieli jeszcze i 
tak 2,280,000 polskiej ludności ożywionej naj- 
gorętszym duchem paltyotycznym, którego tak 
iiezne dowody złożyła w (Czasie inwazyi ukra- 
tóskiej. O te więc 2,280.000 rodaków naszych 
zagrotonych w najdzikszy sposób w najświęt: 
szych i najsłuszniejszych prawach, należnych 
każdemu narodowi, iaczy się dziś walka oręż- 
na; dla nich zabezpieczyć 111051 państwo polskie 


normalne warunki pyłu. Stworzenynt być musi 
stan rzeczy, Który uniemożliwi vaz na zawsze 


dzikie eksperymenla zuchłamicga nacyoualizmu 
ruskiego i da chu narodom równą możność ist- 
wienia obok sishie, przy jak najlepszych warun- 
kach dla ekonomicznego i duchowego ich roz- 
woju. 2,280.000 ludności to olbrzymi walor w 
życiu danego narodu, с. się najlepiej da occ- 
nić przez porównanie їс} cyfry za statystyką in- 
nych narodów. J tak raprzykłał cała ludność 
Norwegii wynosi 2,357.790. Dania liczy 2,758.076 
iudności, różnojązycznu Szwajewiyń 3,709.19. 
Bulgarya i Serbia przed wojną: każda po 4 
przeszło milicny. Jak widzimy więc przy tej, 
lub nieco tylko większej ilości mieszkańtców 
«аду szereg panstw prowadzi życie samoistne i 
zednemu z tworzących je modów uie przyszło 
hy z pewnością na myśl iekcewożyć i bagutek- 
zować najdrobniejszej nawet grup; swych oby- 
wateli, dlatego tylko że poiożznic geograficzne 
i spuścizna dziejowa, Spłotła ich życie z losa- 
mi innego pogranicznego narodu., Każdy kra] 
ma awoje kresy o ludności mieszanej, bo życie 
nie jest martwą cylrą matematyczną 1 Polska. 
więc wyjątkiem być nie może. 

Uregultowanie tego życia kresowcgo jezi i po- 
zostanie w przyszłości jednym z najważnieje 
szych ладат jakie czekają uasz rząd i wytnagać 
będzie nieprzerwanej czujności z jego strony, 
Lecz wróćmy jeszcze do cyt. 

Żywioł polski nie jest bynajmniej ugrupowa- 
my we wschodniej Galicyi w jednej części tej 
prowincyi, lecz podobnie, jak i ruski rozrzucony 
jest po całym obszarze kraju w ien sposób, że 
oba narody przeplatają się z coba па ksztalt 
szachownicy. Stąd wszełka ides. rozgraniczenia 
jakiejś polskiej i ruskiej; sfery jest zupołnie fan- 
żamtycznym pomysłem  Rszgraniczenie takle 
pociągnęłoby za Soba pokrzywdzenie jednej lab 
drugiej strony, jest więc z tego powodu nie do 
pomyślenia. Najlepiej to wykażą cyfry ludności 
w poszczególnych powiatach. 1 tak naprzy klad. 
śśe tylko Lwów mosiada olbrzymia większość 
iudności polskiej, 172.580 na 24.763 Rusinów, ale 
$ cały powiat lwowski wykazuje absolutną 
większość polską t. j. 75 procent, podczas gdy 
powiat gródecki położony ua zachód od Lwowa 
bližoj więc czysta polskich cbszarów, wykazuje 
jak tylko 35 proc. polskiej ludności. Хјошіе na- 
tomiast wysunięte głęboko na wschód i połu- 
dnie, jak powiaty Buczacki, Skałacki, Trębo- 
weiski wykazują znaczną przewagę żywiołu 
polskiego przekraczajacą 50 proc. ogółu ludnoc 
świ, — pow. Husiatyński leżący na samej gra- 
вісу rosyjskiej liczy 46 proc. Polaków, pow. zaś 
Sanocki, tak bliski zacnsdnio-calicyjskiej sfery, 
wykazuje niespodzianie 45 proc. Rusinów. Cy- 
гу te wykazują jasno, że w czasie Щ) wiekowe- 
go współżycia żywioły polski i ruski zawmiesz= 
kujące obszary stanowiące dzisiejszą Galicyą 
wechodnią, nie unikały #16 wzajemnie, lecz 
działały w sąsiedztwie zostawiając nam ten u- 
klad sił jako spuściznę dziejową, z którą się 
dziś liczyć musimy. Przynależność państwowa 
do Polski, która jest także spuścizna dziejową 
dia tych ziem, nie przeszkadza równouprawnie- 
mia obu narodów, co nastąpić musi bez przy- 
хпепір roli dominujących, któremu z nich bez 
względu na olbrzymią wyższość kulturalną Po- 
loków tub nieznaczną przewaga liczebną Rusi- 
mów, o której pomówimy ponieżj, Smutne do 
swiadczenia ostatnich miesięcy wykazały aż 
nazbyt dowodnie jak dalece obce są Rusinom 
najelemontarniejsze pojęcia tolersncyi i posza- 
męwania obcych przekozań. Frosta więc rzecz, 
że tylko rząd polski wprowadzić iu może i u- 
trzymać stan prawny, który zadowolni ojm na- 
rody. (6+ айт, 


LEŚNIK, LAT 32, posiadający dluższą prak- 
tykę lasową w większych maiatkach, tów no- 
cześnie obeznany dokładnie z manipułacya tar- 
taczną. poszukuje posady. DEE?” ko „oj 
Ей Banecki, Przemyśl. Wybrz w. Fad. 
Kościuszki 22. 


Kupujcie Polską Pożyczkę wee 


GONIEC KRAKOWSKI 


© Hymn państwowy. | 


(Hymn konpozyczi Michala Świerzyńskiego). 


Kraków, 2 maja. 

Powstała Folska malazia się bez hymnu pan- 
stwowego. Do tej pory obowiązujące pieśni na- 
rodvwe, które wyrażały żałoś:: za utratą. pań- 
stwa, nadzieje lepszej przysziości, lub błagania 
Boga o łaskę nie nadają się do dzisiejszej ery. 
Jedyny hymn „Boga Rodzico", który w dawnej 
Polsce spiewało rycerstwo w ważnych chwiiach 
dla państwa, tak tekstem jak i muzyką archa- 
iezną nie nadaje się jako pieśń, która maja 
śpiewać dzisiejsze rzesze łudzkie. A zatem isto- 
tnie jest potrzeba stworzenia hymnu państwo- 
wego. 

Dwa hymny, o których mi wiadomo, to jest 
uustryacki f irancuski pawstały spontanicznie. 

Jozef Haydn w chwili zaguwożenia Wiednia, 
przez armie francuskie stworzył potężny hymn, 
który wszyscy znamy, którego uczyliśmy się w 
szkołach. Rzecz jasna, że hymn ten. nam Pola- 
kom, był niesympatyczny i wiele kaźdy z nas 
może opowiedzieć zdarzen kontnnanifestacyi 
czynnej lub biernej. w chwili wykonywania tej 
pieśni. Inna rzecz. że jest to jeden z nejpięk- 
niejszych i najwznioślejszych hymnów  ludo- 
wych, jakie znam. Muzyka. hymnu austryackie: 
go. jako wyraz śpiewu zbiorowego niema po- 
prostu nie w sobie równego. Drugi hymn ludo- 
wy „Mamnsyalianka* utworzony przez Rouget de 
Lista na wieść o rewolucyi paryskiej. Буто, 
sławny na świat cały, niema w sobie tej powagi 
co hymn Haydna, równoważy zato brak powa- 
gi, żywiołowy porywający rytm. Czegoś podob 
nego, jaka przeciwstawienia do пузи алш 
nie zna literatura muzyczna. 

Trzeci hymn potężny ale potęga ponuwrosti, 
potęgą złego, to hymn rosyjski. Hymn ten. о ilo 
się nie mylę Die powstał jak dwa powyższe 
spontanicznie, lecz z konkursu. 

Autorem hymnu tego jest komopzytor 
ryk Litolff. 

Polsce pozostaje droga konkursu, -n ta dru- 


Hen- 


Numor 147 | | 


ga ewentualność nie jest drogą. lecz rzeczą | 
przypadku. Michał Świerzynski jest. być może б. 
tym szczęśliwym muzykiem. którego hynm ро“ | 
wstały spontanicznie. przyjety zostanie przeź 
ogół jako bymn państwow”. Mielem sposobność 
kilkakactnega słyszenia hymnu M, Świerzyń= 
skiego. Jest lo utwór 3l-taktowy, o motywach 
istaktowych idwa motywy powtarzające się! 
czy szerokie masy przyjmą go i zatwierdzą czyn- | 
nie. okaże przyszłaść. M. Świerzyński stworzył 

muzykę, tekst nie został jeszcze ustasony. Za- 


| zwycza j dzieje się odwrotnie, do damego tekstu 1 


pisze się muzykę, ostatecznie można i do ши 
ayki pisać tekst. Hymn M. Świerzyjskiego jest 
pieśnię o konsekwetnie prowadzonej melody» 
o saentyniencie religijnym. Rytmiką i koniecz- 


nyni patosem przypomina styl Moverbeera |. 
oczywista o cryginalnej melodvi 
W niedzielę zgromadziły się liczne rzesze 


kióre w skupieniu wysłuchały nowego hymnu: 
Dla kontrastu zagrała ork. 13-p. p. Marsytiankę 
і jak zapowiedziano w dziennikanh hymn wło- 
ski, Tymezasem hymn włoski nie był hvmnem, ! 
lecz marszem defilacyjnym wojsk włoskich, ca | 
zaznaczam dlatego, że mogia to wprowarłzić w 
hlad ludzi, którzy mogliby się dziwić jak utwór 
o tak szybkim uchu, jak ów marsz, mogą wyż 
śpiewać tlumy ludzkie, choćhy tak muzrkalne | | 
jak włoskie. Koniec końców ур M. Świerzyń | 
skiego nie posiada powagi hymnu laydnow* 
skiego, ami życia rytmiczneso MarsyHamki. Poe 
dobnym Mawsyliance jest przepyszny mazurek 
Dąbrowskiego „Jeszcze Polska. nie reineta", któr | 
ry długo jeszcze utrzyma sie w Poleco, jako naje _ | 
bardziej dopowiadający naszemu iemneramemM | | 
towi, jako Буга hudowy. R 

Cokolwiek się zatem stanie. czv hvyliśraf | 
świadkaini powstania nowego hrmnu pań 

го hymnu państwo” | 
wego, czy nie. przeżylismy chwilę osobliwą, ' 
Bol. Raczyński, 


— A t 


Kobiety w walce z lichwa. 


Kraków, 2 czerwca, 
(1) Z umaniem podnieść należy energię і za- 
pał, z jakim kobiety krakowskie podejmują obe- 
cnie walkę z najstraszniejszą plagą, którą w o- 
slatnich czasach stało się dla miasta naszego 


| paskarstwo, uprawiane na olbrzymią skałę. — 


АКсуа ta zaimucyowana została już przed kilku 
miesiącami, obecnic jednak wejdzie prawdopo- 
dobnie na właściwe tory i osignie wreszcie po- 
żądame rezułtaty. 

W związku z tą doniosłą, a nie cierpiącą zwło- 
ki sprawą, odbyło się onegdaj posiedzenie re- 
prezentantek najrozmaitszych stowarzyszeń ko- 
biecych. 

W zastępstwie chorej przewodniczącej p. Pień 
kowskiej, prowadziła obrady p. Piątkowa. W o- 
żywionej dyskusyi zabierały głos panie Kisie 
wska, Но оза, Habichtówna i wiele innych, 
które wzywały usilnie wszystkie obecne panie 
do solidarnego i energlcznego współdziałania 
w tępieniu lichwy żywnościowej, mieszkanio- 
wej i t. d. огах do podjęcia pracy w zorgamizo- 
wanym w tym celu trzynastu grupach, 2 to; 
gospodmio-szynkarskiej, mięsnej, chlebowej. mle 
cząrnianej, cukierniczej, konfekcyi damskiej, o 
huwiowej, mieszkaniowej, dworcowej i t. p- 
Każdą z tych grup, mających na celu przepro- 
wadzanie ścisłej kontroli w każdym odpowied- 
nim dziale handlu, reprezentują przeciętnie 
dwie panie; jedynie тра, dworcowa, jako szcze- 
sólie ważna liczyć ma 14 pań, które podejmują 
się dyżurów na dworcu, przeprowadzania kon- 
iroli w wagonach, w celu udaremniania 102- 
maitym sawodowym paskarzom i paskarkom 
wywozu artykułów żywnościowych poza grani 


Napad rabunkowy w Gwożazcu: | 


Bandyci związali rodzine Friemanów i zakneblowali jej usta. 


Kraków, 2 czerwca. 

(T) W nocy z 14 na 15 maja kilku młodych 
bandytów, podważywszy zawiasy okien. weszło 
do domu kupca, Wolfa Friemana w (wożdźcu, 
koło Zakliczyna i wyciągnąwszy z łóżek syłące- 
go Friemana i jego żonę Ewę, рой grozą goto- 
wych do sirzału rewolwerów, zażądało wydania 
gotówki. Przerażony Frienan wydobył z port- 
felu 300 K i wręczył je bandyiom. Bandyci nie 


ce kraju. Wiadomo bowiem, że mnóstwo nieg” W 
czciwych spekulantów uprawia wywóz ten ma | 
olbrzymią skalę, przez co ogołacają i tak niezbyt 
w środki żywnosciowe bogate miasto, с2упіаё 
tem mieobliczalną wprost krzywdę mieszkań“ 
wymaga dużej sumienności ; uwagi. musi а | 
bowiem tolerować wywóz artykułów aprowiger 
cyjnych do sasiednich powiatów w obrebie kyan | 
ju, częstokroć bowiem jest on koniecziwy, sapor 

biega niedoli i nędzy i ratuje od głodu 7 
powiatów, uie zaopatrzonych dostatecznie w Ж | 
wmość. 

Kwestyę tę motywowała szczególowo p. HW. 
dzyńska z Żywcą, dając jaskrawy obraz ор 
kanych stosunków, panujących w powiecie ŻY” 
wieckim, \ 

W dyskusyi nad powyższemi sprawanń poród” | 
szano nadto kwestyę nędzy wśród inteligency? 
urzędniczej, która wobec nie umniejszającej się 
ciagle drożyzny, stałe warwasta i postanowiomk 
sferom tym podążyć z gorlinvą pomocą, przeciw 
działać rozmaitym nadużyciem. które na кай 
dym kroku utrudniają wszelką satacyjną акеў 
obecnych stosunków. {| 


= - 
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Całej tej pracy, podjętej przez kobiety kraf 
kowskie należy życzyć powodzenia, należy ws 
stkie nasze panie jak najgoręcej do miej zach 
cić, bo sprawa tego warta. 

Wszelkich informacyi udziela się w sali ў 
Magistratu między godz. i1—1w południś | 
5—7 wieczorem. Tam również można rapist |. 
się do poszczególnych зоксуі. 


poprzestali jednak na tem, lecz bijąc i ach 
Friemanów, terrorem wymusili na łaa 

że ci wydobyli ze skrytki рой podłogą PE 
kilkaset koron, które bandyci zabrali. 
ścieradła i płachty zabrali cały na. 
ойуу a ruchomy ich PESO, јака to: K9 
pierzyny, poduszki, odzież, kieliziw, RO 
тогус i związawszy W toalety у, zabrali ZE + 
Przed odejściem związali okoje гтіетало* 
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dnie konkluzye, a przeciw nicy. jezeli nie uwierzą, to przy- 
najmniej będą zmuszeni za: st anowić się. 

Nie mógł atoli przeszkodzić profesorowi, aby ten nie 
wykorzystał ройоһпеј okązyi da nakreślonia. pieknego o- 
brazu królestwa umarłych. 

Na szczęście Jaloux porzucii pierwotną decyzję przy 
toczenia faktu obecności ducha, który 
asystował przy орегасуі i opowiadał pó 
zniej o niej pani domku nad wodą. 

Терору tylko krakowało!... Albowiem Jaloux uwie: 
rzył niezbicie w istnienie i ukazy wanie się owego ducha.. 
Wszak ten duch powtórzył żonie оча пел słowa, które 


wypowiedział Moutier, a mógł je słyszeć tylku 


аЛ ОЦ <a. 

Któż to jednak mógtby przysiądz, że tylko Jaloux te 
ałowa słyszał?! ... 

Czyz nie mogła ich pochwycić siuchem pani de ła 
„Bossiere. a potem komukolwiek powtórzyć... 


A służba?!... Jesttn więcej niż prawdopodobneni źe 
w podsłuchiw ali pod drzwiami: 
— Ach ten Jalons!... Mówcą jesr niezrównanym. tm 


awda, ale doprawdy człowiekiem nauki śŚcisiej, to chyba 
TA 
Moutier uspokoi się nieco wiedy, kiedy się przekonał, 
że pannę Helier usunięto nietylko ze sali, ale i z gmachu, 
wobec czego znikała obawa rozgłoszenia szerokiej pubi- 
czności fantastycznych historyi Roseraie. 
Doktór nie zauważy] jednak, że równocześnie z przy- 
rmusowem odejściam starej panny opróżniła się gałerya... 
Reporterzy, zmajdatjący się tam, wotnili się momentalnie. 


ROZDZIAŁ XXIII. 
PANNA EELIER INFORMUJE DZIENNIKARZY, 


Gromada reporterów dogoniia pannie Helier, e 
z oburzenia, z gniewu!... Tak obrażonn jej ambicyę!. 
tak złekceważono ważne wiadorhości, kiórych udzielić za- 
mierzała!... To niesłychane! .:. _ 
t Nie trzeba bylo długo prosić jeh айу przemówiła!... 
Reporterzy mogli być zadowoleni z wywiadu! . 

Guwernantka nie ukrywala nic ze znany gli jej wE- 
padków. a tak руіа przejęła suem opowiadaniem, iz nie 
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pa, która łagodnym blaskiem rozświetlału pokój, ажа — 
niby zdmuchnięta.. Pozostali w ciemnościąch... 

Jakób wydał okrzyk przeraźliwy... Fanny nie wiedząc 
już, co robi, potykala się. o meble, przewróciła mały eto- 
lik, na którym stał kryształowy serwis. Serwis rozbił stę 
z głośnym brzękiemm. W tej samej chwili młoda kobieta 
poczuła па swem czole i na włosach jakieś tchnienie lo- 
dowe... 

А. potem okno otwarło się samo... 

Jakób krzyczał.. drzwi pokoju otwarły się i ukazała 
się w nich zalękniona pielęgniarka. Troche swiatla prze- 
dostalo się z drugiego pokoju... 

Zjawili się też ohaj doktorzy. 

Pielęgniarka zdolała zapalić znowu lampę, pomimo 
że przeszkadzał jej w tem wiatr. wdzierający się przez o- 
twarte okno. 

Fanny odzyskawszy przytomność umysłu. uswiądo- 
miła sobie, że podstawą fantastycznego zjawiska było źle 
domknięte okno, które otwarła się pod naporem silnego 
wiatru 

Sama poszła zamknąć okna. 

Jakob zaś opadłszy na poduszki, kurczowo przytrzy- 
inując jedną ręką Коне - blagal lekarzy, aby go u wol- 
uiliodumariych!.. 

— Vczykhcie to. abyrn ja ich już więcej nie widział! --- 
błagał —- dlaczego było minie wyrywać śmierci, jeżeli nie 
umiecie odgrodzić mnie od tych, którzy pomarli.. Wierz- 
cie mi! wierzcic mi. Oni sal. oni sal.. Chcecie wis- 
dzieć, czym ich widział? Tak jest, widziałem!., Widzia- 
łem, jak was widzę і mam ich jeszcze ciągle przed sohęąl... 
Pełny jest umarłych dom!.. i 145!.. i dolina... Nie wyo- 
brażajcie sobie, że umarli norzncają żyjących!.. Oni cze- 
kają za każdemi drzysiami!.. skradają się pod każdem o- 
knem!.. Snują się po drogach leśnych:.. Wy się, tego nie 
domyślacie!.. nie domyślacie «101... Ale ja, kiedy umatłera, 
widziałem, jak oni nachilają się ku żywym, Szepcząc ra- 
dy na zło lub na dohro!.. Tylko żywi nie viedzą o tem!... 
Uruarli prowadzą żywych za rękę, a ci łego nie podejrzy- 

wają!.. Żwwi mówią, że mają przęczuciał.. Niema ża- 
inych przeczuć, to jesl ил. głos umarłych!... Пека śmier- 
ci wiedzie ludzi do szczęścia lub do katastroły... Albowiem 
umarli: mówię wam ib ja. ktory widziałem... umarli po- 
dE wśród żywych, aby ich nienawidzić lub kochać!... 
Jstnieję ckruini меа, których żywy za. żadną cenę po- 
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zbyć się nie może.. Żywi błądzą, nie bhhdając 
hliżej swego cienia. Zobaczyłiby tam rzeczy, które 
ja widziałem'.. Byliby inniej pysznić.. mniej pewni sie- 
hiet... Ach, panowie doktorzy, błagam was, wygnajcie u- 
marłych!.. adpędźcie ich!... odpędźcie!... 

—- Idźcie subie stąd natychniiast! - rozkuzała Fanny 
lekarzom brutamie wizicie, że on majaczy!.. Josteście 
zbrodniarzari!... Przywróciliście mu życie. ару чо tortu- 


rować!.. Wynoście sie stąd!... 


I Fanny poprostu м уреа za drzuż obu. lekerzy: 
spirytystów i jeszcze w korytarzu osypywała ich gorzki 
mi wyrzutami i obełganni. 

Poten, powróciwszy do lakóbu, który zdawał się mieco 
uspokajać, usiadła przy łożku... 
Takób przemówił pierwszy: 

То mj tak dobrze zrobiło, tak imi ulżyło, że роху 
ben się wszystkiego, co przygniatały moją bieduą głowę!... 
Powiedziałem ini wszystko, ca widziałem ani mniej, ani 
więcej!... Nie wspomnialem tylko nic o Andrzeju... О 
tem nie mogę mówie... To irzeba zachować dla. siebie ke 
względu na naszego malca, który przecież nie winien ni- 
czemu, biedny aniolck i ze względu na ciebie, droga moje 
Famny ... 

Tymczasem dr. Moulier w лони pokoju mówił de 
proiesora Jaloux: Ths 

— Drogi przyjacielu. uie możemy tutaj pozostac... 
Ten nieszczęśliwy de la Bossiere jest być może bardzo in 
teresujący, ale jeszcze ze dwie takie rozmowy. jak dzi: 
siejsza, a będziemy go mogli odwieść do zakładu dla wa- 
ryatów, o file nas samych tani nie zamikną.. Zreszlą je 
stesniy już tutaj uciążliwiini gośćmi, i lepici uniknac 
skamdalu, który na pewno wywołałaby pami de la Bos 
siere, gdybyś pan, profesorze, dłużej nalegał... Та w każ 
dym razie odjeżdzam... Nawet interes „Medycyny astrał- 
nej wymaga, abyśmy jaknajszybeicj wrócili do Paryża. 

-- Dobrze zatem, odjeżdżamy. Żal mi jeduak rzek | 
Jaloux w zamysłoniu ho to zaczynało рус ogrontnie in 
teresujące!... 

— Sądzi pan? wierzy pan. Ze on istoinie widzial io 
wszystko, О czem nam opowiadał?... 

Alez. mój dragi, lo ste dosye zgadza z naszym si 
s$temem... 

— Hm... 

— Ostaiecznie burknąt Jaloux chyba pan nie 
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— Так!.., proszę рап! Теп nowy Łazarz pamiętał 
i mowiedział: „marli zyją:..." 
Prelągent przerwał. zapewne po to. aby dac mozność 


słuchaczom wyrażenia swej aprobaty. Rączki, > obeta- 
'gmięte eleganckiemi каміс атг jeh entuzyastycznie 
hié brawo aa _ 


W Tojże sdmej chwili w jednym z katow wszczęło się 
jakieś zamieszanie. 1 

Chuda. stara. paamica. która gwałiownie  odpychano, 
cishęła się naprzód: wołając. że ma cos ważnego do po- 
wiedzenia!... Žada więc. żeby ją dopuszczono do głos ., .! 

Zwolennicy profesora, sądząc. хс ro jakas oponenika 
chce podjąć dyskusyę przeciw wywodoar prełogonta, usi- 
towali wyrzucić ją za drzwi, 

Stara. panna broniła się rozpmcziiwie. 

Profesor Jalons hyl obnizomy tem niesforuem хәс 
waniem sie słuchaczki. a dr. Mautior zapytał głośno suro- 
wym tonem: 

— Со się tam stalo”... O co chodzi”... 

Wówczas dał się słyszec ostry, donośny głos kobiecy: 

- To ja, dokiorze!... Матуа Nelier!... Przybywa z 
Roseraie! .. Widziałam panią Satnt-Firnun!.-. Duch się 
znowu ukazał!... 

— Prosze milezee!... Mówie pani, zeby pani zasnil- 
Кіа... 

- Nie! .. nie'... nie nioge dłużej milczeć! ... Umar 
ім przemowił!... Powiedział. ze jego zatmorowano!... 

-— Trzeba wyrzucić za drzwi tę starą waryatkę! .. — 
rozkazał wyprowadzony z równowagi dr. Moutier. 

Gdyby go nie powstrzymano, rzuci się na nią i Za- 
dusdł!... 

Jeszcze tylko brakowało fej idyotki z jej duchami 
i stolikami warującymi, ażehy zdyskredytować i ośmieszyć 
całą operacyę. której powagę i tak podkoprwały śmiała 
ianiazye profesora Jaloux. 

Albowiem dr. Moutier niezupełnie hy! лабот ојопу ze 
sposobu, w jaki jego kolega traktował sprawę wskrzesze 
mia: 

Przed wykładem rzekł do profesora: 

- Błagam рапа. nie twierdź niczego na pewno. рохо- 
stań przy hwpotezach!... Fakt operacvi jest tak intere- 
sujący sam w sobie, że nie potrzeba wyciągac z niego vje- 
„okojących spirylrstycznyeh wniosków!... (i. którzy sę 
wałonnikami spirrvtrzmu, sami харе zdobędą odpowie- 


GONTEC KRAKOWSKI 


ЕЕ 


Numer 147 


| 

go. Nazywa się Władysław Kolak, rodem z Do- 
mosławic, lat 23, były żołnierz. Kolak przyzna, 
się do wszystkiego i wymienił swych wspólni 
ków, a sprawców rabunku u Friemanów. We 
uług jego zeznania bandyci część rzeczy sprze- 
dali w Krakowie, cześć zaś przechowują jeszcze 
na składzie we wsi u siebie. 

Za reszłą bandytów zarządzono pościg, 


dwoje ich dzieci w powrozy, a szmaiami słacemi 
zakneblowali im usta, zakaznjąc ruszać 516 z 
miejsca lub w jaki badz sposób wzywać pomocy. 
Dopiero przypadkowo nad ranem nadeszłi sasis- 
dzi i uwolnili z więzów ua pół żywą койа. 
Bandyci długi czas ukrywali się bezkarnie. 
Dopiero wczoraj jeden z inspektorów policyi 
aresztowi w Krakowie podejrzanego „ptaszka“, 
który przy indagacyi przyznał się do wszysłkie- | 
TEDEN o е Та а ЫНАП 


Rozwiazanie 38 seryi szarad 
umieszezonyen W Nr. 132 „Gońca Krakowskiese |. 


L DLA Р. Т. PEIANUMERATORÓW „СОКСА 
KRAKOWSKIEGO". 
179. PAN-LA-LU-NY. 
150. WA-ZE-LI-NA, 
181. DO-MI-CE-LA 1 A-GA-TON. 
182. ҒАК-МА-СЕО-ТА. 


(І. DLA WSZYSTKICH Р. Т. SZYTELNIKÓW 
„БОКСА BRAKOWSKIEGO" (а załem | Pre- 
nunierałorów): 


Nagrody za irafne rozwiązanie ОЁ servi szarad 
atrzytnali: 


AD I. PRENUMERATORZY: 


1. Wspaniałe album wedlug oryginałów Joze- 
fu Unierzyckiego, (Wydawnictwo: „„Współcze- 
sne malarstwo polskie“) — p. Kajfasz Franci- 
szek z Bachowic, p. Spytkowice, — po raz drugi, 

2. Flaszka wody kolonskiej — р. Kowatschó- 
wra Janka z Krakowa., uł. Wolska 38. 

3. Poziomkowe mydło piękności --- p. Marko- 
wicz, podporucznik z Krakowa, ul. Dietlow- 
ska 101. 


AD Il. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY: 


'1. Dwa mydła toaletowe — p. Komarnicki Cze- 
sław z Lublina I, ul. Kołłątaja 5 m. 15. 
Е Р 2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 
WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA skiego“ na czerwiec 1919 -— p. Zabierzowska 
ocdlbytego w niedzielę dnia I czerwca 1019, о godz. | Franciszka z Krakowa, ul. Loretańska |. -- po 
12 w południe, w wielkiej sali redakcyjnej „Gin | raz czwarty, 
«8. Krakowskiego (ul. Dunajewskiewo 1, |. pie 4 2, Bolesław Prus: „Anielka* — p. Misiorowska 

tro): Janina ze Zagórza, obok Sanoka. 


183. 10. 


ЕС 
Тғаѓпусћ rozwiązai nadesłali Prenumerato- 
czy 29 (w iem 2% z Krakowa). а Czytelujcy 88 
Z Krakowa 3%). , 
Myvlnych rozwiązań uadesłata 87. 
—0— 


L 


= a 
Chwila bieżąca. 

Kalendarzyk. 
Św. Marcelina 
Wschód słońca 4'24 
Zachód słońca 7'37 
Długość dnia 14'52 


Ekspremier Horaczewsti kandyije W Boznali 


Jak dzienniki poznańskie donoszą, b. premier 
Moraczewski zgłosił swą kandydaturę z miasta 
Poznania. 


Nikt nie powinien zaniedbać 


oglądnięcia największej atrakcyi sezonu wspa- 
niałego 4-ro aktowego dramatu życiowego 


ŻÓŁTA KARTA 


który ze współudziałem głośnej w świecie 
artystki polskiej POLI NEGRI wystawia 
obecnie 


KINOTEATR „SZTUKA“ 
Hotel Saski, uł. św. Jana 6. 
Dopełnienie programu stanowi pełna hu- 
moru 3 aktowa komedya 


Gzy nie widział kto małego Józka? 


szeaia kandydatury przez posła Moraczewskiego 
jest, iż p. M. zasiada w sejmie jako nominat, 
а obecnie, gdyby rząd rozpisał wybory w Gali- 
cyi wschodniej, p. M., który i tak wybrany zo- 
stał dawniej w Stryju minimalną większością, 
nie otrzymałby potrzebnej ilości głosów. 


Emit Miyaistanu zwolennikiem bolszewizmu. 


Dzienmiki londyńskie donoszą z wiarygodne- 
go źródła, że emir Afganistanu wystosował wła- 
snoręczne pismo do prezydenta republiki rosyj- 
skich sowietów Lenina, W piśmie tem emir 
wyraża 516 z najwyższem uznaniem o działal- 
ności bolszewików w Rosyi і dodaje, że stał się 


gorącym zwolennikiem idei kolszewckiej. 
———0-—— 
Viema róży без kolców... 


DRUGA POLSKA 


PRYW. SZKOŁA PRAWA 
D Z. ABDERMANA 


KRAKOW, UŁ. STRASZEWSKIEGO 26 IL P. 
od godz. 3—4 

przygotowuje па lekcyach indywidualnych i zbio- 
rowych do prawniczych egzaminów i ryg. i wypoży- 
cza wykreślone podręczniki, skrypta і skróty uwzglę- 
dniające zmiany w planie nauk. Wypróbowany 


Kurs korespondencyjny 
ułatwia dokładne i szybkie przygotowanie się bez 
odrywania się od zajęcia i zmiany miejsca pobytu. 
111-12 czerwca rozpoczynają się cztorotygodniowe 


Kursa repetytoryjne 
dla Pp. Słuchaczy, którzy sami materyał przerokili. 
Opłata za ten kurs 150 koron. 
Wszelkie informacye bezpłatnie I odwrotnie, 


nm mni w 


„Salon Sztuki" 
ul. Szp:taina Nr. 40. 


(naprzeciw teatru miejskiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 

strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekcya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 

Telefon 2486. 192 


naprzeciw Uniwersytetu 


| 
(m-m) Nareszcie kapryśna tegoroczna wiosna 
rzuciła nam w darze garść złotych promieni 
słonecznych... Po tylu dniach upartego, niezno- 
пере deszczu, uśmiechnęła się do nas łaskawie 
pogoda.. Futra, zimowe palta zniknęły w cze- 
luściach szat i kufrów, a natomiast pojawiły 
| się jasne wiosenne ubrania i słomkowe kapelu- 
sze... Jakoś poweselał, odmłodził się świat.. Nie- 
| ma jedak róży bez kolców. „Skoro tylko za- 
świeci słońce nasze „dobroczynne“ panie stroją 
sie w najpiękniejsze kapelusze, w najdroższe 
najelegantsze suknie i uzbroiwszy się w zapas 
powłóczystych spojrzeń i czarujących 
chów, zasiadają przy stolikach.. zaczyna się 
„zbiórka”.. „dzień kwiatka, „papierowej ko- 
kardki". „zielonej trawki“, „małego fijołka", za- 
| Jeżnie od tego, jak się podoba komitetowi na- 
zwać tę popularną formę „wywłaszczania'. 
-- Na ubogich prosimy, na. ubogich!... 
— Ależ, pani, ja sam jestem nauczycielem, lu- 
dowym!... 
= Na biedne dzieci.. na biedne dzłeci!... 
-- Już wczoraj dałem na biedne ZG 
мү 


uśmie- 


— To są zupełnie inne dzieci... z temi 
dziećmi nie тату піс wspólnego... 

- Na bezdomnych! — dzwoni puszka. 

-— Ja także jestem bezdomny! nie mogę do- 
stać mieszkania!.. 

Jedna z uroczych gwiazd naszego „urniasto- 
wianego“ teatru podbiega do iakieg2ś jegomo- 


„Dziennik pozmański" pisze, że powodem zgło- ' 


Ste. 8 


ścia, który wygląda tak, jakby ostatnim рюсіз“ 
jem przyjechał z Dobczyce lub z Kłeja. 

*- Prosze pana o jakiś datek!... 

— Niech pani da święty spokój, ja wcale nie 
chodzę do teatru! to na aktorów nic nie dame 

Gdzieindziecj znowu  dźwięczy srebrzysty 
słosik: 

Grosz na przytulisko. grosz па przytuliskol.„ 

-— Ja mam tylko dziesięć koron... 

— Nic nie szkodzi, my i tak reszty nie wyda- 
jemy, bo niema drobnych!... 

I znowu w innej stronie: 

— Prosimy na dzieci!.. na głodne dziecit.. 

— Ależ na miłość Boską... nie mam już pie- 
niędzy!.. Kto da dzisiaj jeść moim dzieciomi 

— Ach! то drobnostka!. Zaraz zawiążemy ko- 
шие, za tydzień będzie można. urządzić zbiór. 
kę na pańskie dzieci... 

—0)-— 

DO NUMERU DZISIEJSZEGO dołączamy arkuse 
iż-ty powieści Gastona Leraux „Człowiek, który po 
wroci z łajuticgo świata . 

--0—— 

(T) GDEZWA. Dyrckcva polieyi ogłasza niniej- 
szem odezwi do mieszkańców miasta Krakowa, za. 
znaczając, 2 weler wrogiego usposobienia kilku są- 
siadujących z nami krajów i wobec perfidyi i pod- 
stepu wrogow naszej ojczyzny. mieszkańcy miasta 
Krakowa winni jako prawdziwi obywatele Państwa 
Polskiego zwracać baczną uwagę na zachowane się 
pewnych indywiduów, wysyłanych z ramienia nie- 
przyjaznych паш panstw w charakterze szpiegów { 
prowokatorów. Dyrekcya policyi zwraca uwagę oby- 
watelom, by strzegli szczególniej w miejscach роо. 
cznych wszelkich rozmów i dyskusyi, | 
ruchu naszych woisk i równieź, by mie po 
nieuzasadnionych a beziayślnych pogłosek, szerzą- 
cych niepokoi i tozgoryczeniu. Tylko solidarna 
ag społeczenstwa unicostwi zamiary naszych wrw 
gów. 

G PASZPORTY DO WIEDNIA, (Wczoraj doni i 
dzienniki, że rząd czeski zdecydował się nareszcie 
na wzznaczenie urzędnika. który codziennie od go- 
адпу 0 do 1 będzie udzielał w biurze konsulatu 
ingo-słowiańskiego „visum“ na paszportach podróż 
nych, przejezdżających przez terytoryvm czeskie. 
W ten sposób formalnie odpada jedna z wielu tru- 
dności. jakie łączą się z wyjazdem np. do Wiednia, 
koniecznym niejednokrotnie dla sfer kupieckich, 

Czy faktycznie trudności ze strony czeskiej zosta. 
ną usunięte, nie wiemy Rząd czeski i jego repre- 
zentanci okazują dotąd bardzo dużo złej woli i szy- 
капија starających się o „visum*. ( 

o Dla uzyskania prawa przejazdu do Wiednia, po- 
irzebne jest leż „visum“ avstro-niemieckie, Udziela 
go por. Biederinann, zastępca Austryi niem. Jak 
nas informują ze sfer interesowanych, załatwia 
Biedermann w przeciwieństwie do Del. czeskiege 
sprawę pozwolen bardzo lojalnie, tak, że z tej stres 
ny nia należy uczekiwać żadnych trudności. 

11) Z POGOTGWIA. Wczoraj zawezwano Pogo- 
towie do pewnego lh-letniego ucznia gimnazyalnega 
Stanisława Sikory, który przypadkowo został 
strzelony w nogę przez nieznanego mężczyznę. Os 
dzieńca odwieziono do szpitala powszechnego, 

(Т) SAMOBÓJSTWO. Aleksander Malikowski, ele» 
sirotechnik, Bilich S, usiłował pozbawić się życia, 
przecinające sobie żyły lewej ręki. Wezwane Pogoto« 
wie zastało nieszczęśliwego pławiącego się w kałuży, 
krwi. W stanic beznadziejnym odwieziono go do szpie 
tala powszechnego. 

PGRYŁKA w sygriowanu dapeszy zaszła we wcze. 
rajszym numerze naszego pisina. Mianowicie depe- 
sza wiedeńskiego Biura korcspondencyjnego o rze- 
коео oświudczenu się Wilsona za koncesyami dle 
Niemiec nie była nadesłana przez Polską Agencyeę 
telegraficzną, lecz przez naszego korespondenta 8 
Morawskiej Ostrawy. 


TELEGRAMY 


Pomyślne walkiwojskpolskich 


Warszawa (PAT). Komunitat sztabu generac= 
nego z dnia i czerwca: 

Front galicyjski I wołyński: W Galicyi эзсе: 
dniej bez zmiany. Na Wołyniu wojska nasze z€- 
tknęły się z silnymi oddziałami bolszewickie, 
które pojawiły się w rejonie Równa i Dubna 

Front poleski: Pod Waliszczanami i Seninem 
udaremniono próbę nieprzyjaciela siorsowania 
Jasiołdy i kanału Ogińskiego. Poza tem bez 
zmiany. 

Front liiewsko - kiałoruski: Na północny 
wschód od Bogdanewa odparto ataki bolszewi- 
ckie na nasze pozycye. W kontrataku nasze od- 
działy wzięły 125 jeńców і zdobyły jeden kara- 
bin maszynowy. 

Zastępca szofe. sztabu 
pułkownik. 


W Sianisławowie w ręce polskie 
padia viorzymia zdobycz, 


Łwów (PAT). Potwierdza się wiadomość, że 
zdobycz wojenna w Stanisławowie jest ogrom- 
па. W ręce polskie wpadiy magazyny z żywno: 
ścią, a także pewna ilość armat. Most kolejowy 
ua Dniestrze w Niżniowie spalony. Most pod 
uialiczem jest uszkodzony. Również most pod 
jezupolem jest uszkodzony. Pociągi dochodzą 
do Halicza. 


generalnego: Haller, 


„Жо. 


Zajecie Brzeżan. 


„Lwów (PAT). „Gazeta lwowska dowiaduje 
się z wiarygodnego «ródła: Bohaterskie wojska 
nasze zajęły Brzeżany. Żołniciz polski wszędzie 
w zdobytych obszarach zaprowadza ład i po- 
rządek. Wita go z prawdziwą radością tak lud- 
ność polska, jak ruska. 


Potwierdzenie wstrzymania 
ofenzywy w Galicyi wschodniej. 


Warszawa (teief.). (M) Dzienniki dzisiejsze 
potwierdzają wiadomość o wstrzymaniu ofenzy- 
wy polskiej w байсу} wschodniej, o czem do- 
nieśliśmy onegdaj. Ze sfer kompsientnyci: ko- 
munikują łącznie z tem, że fakt przyłączenia 
się do protestu reprezentanta dyplomacyi Fran- 
суі w Warszawie traktować należy jako obo- 
wiązek solidarności wobec innych sprzymie- 
rzeńców, nie zaś jako odpowiedź ua sprawozda- 
nie pr ezydenta ministrów Paderowskiego o wy- 
nikach jego podróży do Warszawy. 

Dwa wyroki smierci iwowskiego 
sądu doraźnego. 

Lwów (РАТ). Generał Jędrzejowski, dowod 
ca dywizyi lwowskiej, ogłasza wyrok sądu pœ 
towego, jako sądu doraźnego. Mianowicie Tec- 
dor Próbijow i Grzegorz Sweszcz, pierwszy mon- 
ter, drugi robotnik, za ukrycie broni i nieodda- 
nie jej, mimo rozkazu. zasądzeni zostali ma karę 
śmierci przez powieszenie. Generał ogłasza. że 
karę tę zamienił w drodze łaski na ciężkie wię- 
zienie przez lat 20. Podajac ten wyrok do wia- 
domości publicznej, zaznacza, że wyjątkowo kie- 
rował się chęcią przychylnego traktowania w 
granicach ustawy tego wyroku, że jednak w 
przyszłości nie zatuieni kary smierci na wiezie 
nie i karę Śmierci zatwierdzi, 


Diwarie połączenia kolejowego Warszawa Lwów. 


wów. (РАТ) Wczoraj przed południem сару» 
ło się otwarcie linii kolejowej Lwów:--ttawa 
Ruska przez Żółkiew. W otwamcin tej linii ucze- 
stniczyli dyrektor kolei Barwiicz, szef ruchu 
radca Mydlarski i szet dodziału technicznego 
radca Majer. Ci reprezentanci dyrckcyi kolei 

zyiechali pierwszym paciągiera do Rawy Ru- 
Skiej. Oc dziś korsują pociągi już zupelnie nor- 
malnie. Połączenie tej linii kolejowej przez Ra- 
wę Ruska na Bełzec— Lublin stworzy połączenie 
między Lwowem a Warszawą. Do Warszawy 
i na odwrót czas jazdy wynosić będzie .na razie 
15 godzin, a więc około 5 godzin mniej niż dro- 
Ба przez Kraków. Dyrekcym kolei zamierza je: 
dhak'w najbliższym czasie po waprawieniu pe- 
wnycb wadliwości toru i mostów skrócić czas 
CAME między Lwowem i а 


Apel. Min, wojny do | prasy - polskiej, 


Warszawa (telef.). (M) Minister wojny Leśnte- 
wski wystosował list do redakeyi dzienników 

rszawskich, w którym zaznacze, że warunki 

chwili obecnej wymagają więcej, niż kiedykol- 
wig ostrożnego i opartego na zródiach infor- 
mowania ogółu o Sprawach, związanych z woj- 
skiem. Prasa polska była zaw.ze реіпа obywa- 
telskich pobudek i nie szczędziia wojsku swej 
życzliwości, troski i opieki, W ostatnim jednak- 
że czasie tu ówdzie па łamach niektórych pism 
ukazywać się zaczęły wiadomości, зраке na 
przypuszczeniach i wersyach, budzące niepokój 
albo też inforimacye przesadne, nie odpowiada- 
jące rzeczywistości i rzucające niekorzystue 
światło na poszczególnych urzedaików i osoby 
wojskowe. Z iego też względu minister zwraca 
się do prasy polskiej i jej przedsiawicieli z go- 
гаса prośbą o zaniechanie wiademuści niepraw- 
tdziwych, czy też wątpliwych, komunikując jed- 
nocześnie, że ministeryum spraw wojskowych 
chętnie i zawsze służyć będzie odpowiedzią na 
skierowane do niego zapytania. („Goniec Kru 
kowski" niejednokrotnie podrosił, że pewien od- 
łam prasy podaje wiadoniości nieprawdziwe 
lub przedwczesne, przynoszące szkodę państwu 
— przyp. Red.). 


Rewolucya v w Poznaniu! 
KŁAMSTWA NIEMIECKIE. 


"Włedeń. (Tel. wł.) Pisma bewlińskie obecnie 
przepełnione są niezwykle famtastycznymi wia- 
domościami z Polski. Pismaki berlińscy prze- 
ścigają się w wyszukiwaniu wiadomości, któ- 
теру Polskę przedstawiły jako państwa nie- 
skonsolidowane, podminowane anarchią. 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor" Jerzy Konarski. 


| ZZ AAA Z O Z NATE ZZOZ Z o OE WOW DOO ZEE ZEE A EZ EE OCZ “С̧ы 


GONIEG KRAKOWSKI 


I tak „Deutsche Allgemeine Zte.* donosi z 
Torunia za bydgoską „Ostdeutsche Rundschau*, 
że w Poznaniu wybuchia rewolucya. Żoinierze 
polscy -- wedle tej wiadomości -— buntują się 
i A chcą dalej кэ, 


Syndykat dziennikarzy warszawskich, | 


Warszawa (telef.). (M) W gmachu: sejmowym 
odbyło się dzśi walne zgiomadzanie konstytuu 
jące Syndykatu dziennikarzy weiszawskich, 
mającego na celu reprezentacyę i obronę inte- 
resów zawodowych dziennikarzy stolicy. Preze- 
sem Syndykatu wybrano posła Јата Dabskicgo, 
wiceprezesami kaz. Ebreuberga i GŁ Rabskie- 
go, sekretarzem Ñ. Pilarza i skarynikiem da: 
gnuskiego. Ponadto weszio jeszcze w skład лах 
rządu siedmiu kolegów. tUchwalsvo rozpisas 
ы. w ару рше а 


Sprzedaż „Patu“ spółce prywatnej? 


Warszawa. (M) Dzienniki dzsiojsze przynio- 
sły alarmującą wiadomość, o OWSA po- 
dvbno sprzedaży przez rząd Polskiej agencyi te- 
ieyraficznej (PAT) spółce prywałnej. „Gazeta 
Warszawska występuje przeciw temu projek- 
towi uważając, że państwo nie ma prawa pie 
zbawiać się tak poważnego елуп іа ŻYCIA po- 
litycznego i gospodarczego i ełównej сері pm- 
formacyjnej. Wedlug naszych iniwsoaoecvi wyło- 
nila się wprawdzie w swoim czasie zivŚl sprze 
daży PAT konsorcytm prywatnemu, ule ргојокь 
ten streci} obecnie na aktualności. Jak słychoć 
zamierza związek namodóowo-judowy w. sprawie 
tej wystąpić z interpelacyg nu najbe=ższem poz 
siedzeniu sejmowem. 


Uniewaźnienie mandatów posel- 
skich w kieleckiem i lukelskiem. 


Warszawa. (M) 54d  uajwyższy 
protest przeciw wyborów posiów z 
leckiego i unieważnił maadaty posł”v 
cha i Piwki obu członków 
twa, ludowego grupy Tuguta. W nuojsce wykres 
ślenych mandaty poselskie maja przypaść Kran- 
ciszkowi. Jęczmykowi і Wiudysiaw owi Borunio- 
wi z tego samego suronnictwa. Uriewążnienio 
mandatów posłów Ledwocha i Piwki nustąpiło 
na skutek tego, że w czasie wykoru słastowali 
oni urzędy państwowe. Na tem Samem posie- 
dzeniu sąd najwyższy unieważnił wyżory pē- 
słów lubelskich Feliksa Starzy hsiciego (zjedno- 
czanie posłów ludowych grupa Bliziuskiego) i 
Tadeusza Dymowskiego (związek posłów осуде 
Jistycznych). Stało się to wskutek protestu gene- 
rałnego komisarza wyborczego, który zakwe: 
stvnował wybory z powodu niecdbscia się akiu 

zborczego w czterech obwodach wyborczych 
tego okręgu z racyi zaburzeń. W Lubeiskiem 


rozpatrywał 
nkręgu kic- 
Ledro- 


mają się odbyć ponswne wybory uzuptimajgee 
dwóch członków . 


п . п к ә” 

Zjezd sejmików powiató 

Warszawa. (M) Odbył sie tu zjazd przedstawi: 
cieli sejmików powiatowych z Kruiestwa Pol- 
skiego. Omawiano szereg spraw jah stosunek 
sejmików do policyi, budowę йӨз, sprawę 
szkolnictwa. W Królestwie potrzeba ogółem 50 
tysięcy budynków szkolnych. Budowa tych bu- 
dynków pociagnie się przez 29 lat i wymagać 
będzie kredytu rocznego 125 milionów marek. 


Sprawa dyecezyi wileńskiej. 


Matule- 
wicz przybył do Warszawy, aby poczynić stara- 
nia u wizytatora papieskiego monsignore Rati- 
Перо w sprawie obsadzenia w dye:czyi wiłeń- 


Warszawa, (M) Biskup wileński ks. 


skiej biskupa sufragana narodowości Шаїога- 


ap) 


Polscy kolejarze jadą do Paryża, 


Warszawa. (PAT) Dyrekcya kolei warszawsk. 
wysyła w tych dniach do Paryża w dwóch par- 
tsach 50 drużyn parowozowych ро odbiór za- 
mówionych tam parowozów. Wszystkie dyrek- 
cye mają nadesłać do dnia 5 czerwca wykaz 
in.ienny maszynistów i pomocników, którzy 
praeną WORA w tym celu do Paryża. 


-Wilson przew Обуна. 


Wiedeń (Tel wł.) Korespondent „N. W. Jour: 
nal“ donosi z Wersalu, że Wilson ażsciutn.c nie 


"polskiego stronnic- I 


Numer 147 


chce się zgodzić nu: zamierzoną przez Niemcy 
socyalizacyę przedsiębiorstw. Wilson w walce 
starcgo ustroju kapitalistycznego z nowoczes- 
nym socyalizmem, pod wpływem kapitalistów 
amerykańskich stanął po strenie kapitału. Woe- 
dle wiadomości Wilsno obawia się więcej rady- 
j kalizmu Niemców niż ich militaryzmu. 


- Nowe banknoty polskie. 


Warszawa itelef.). (M) Ukazały się w obiegu 
nowe bilety polskiej krajowej kasy pożyczko- 
wej, wartości 100 marek polskich. Banknoty ne 
szą datę dnia 15 lutego р. r. i opatrzone są pod 
pisami ówczesnej dyrekcyi Karpińskiego t 
<hamca. Druk papierów wykonanym jest na 
papierze brudno żółto różowego koloru. z drob 
nemi, czysto czerwonemi żyłkami, o znakach 
wodnych w kształcie zielonkawych sześcioką- 
tow. ułożonych w siatkę. Całość чїгкушапа jest 
w odcieniach barwy  nwiebiesziej i fioletowej. 
Format nowych banknotów jest nieco mniejszy 
od biletów a O уа okupacyjnych 


Polska nie dopuściła do połączenia 
się bolszewików węgierskich 
2 rosyjskimi. 


Warszawa іме). (M) Referent wojskowy 
„Kurycra Porannego" , pułkownik sztabu gener. 

Mieczysław Domański, amawiając sytuacj с 
smauiesiczną w (суі wschodniej, stwierdza, 
ze oienzywa polska uu tym froncie usuwa nie- 
kezpieczeństwe ze siromy bolszewickich Wę- 
gier. Nie możne. wątpić, że bolszewiev rosyjscy, 
bo wkroczeniu do Węgie, utworzyli natysh 
winst froni, skierowany przeciw Polsce, która 
iediynie przeszkadza holszewikom rosyjskim w 
inarszu tryumfalnym na zachód. Połączenie ar: 
mij polskiej z rumuńską umożliwiło ponadto 
połęczewie и uywizyą generała Żeligowskiego. 
Dywizya la liczy 5000 kagnetów. 


Walki Litwinów z bolszewikami, 


Warszawa. M) Zo żródia litewskiego nadcho- 
dzi wiadomość, że wojska litewskie zajęły miej- 
scowości Kowarsk i Kurkle. Przy wzięciu tych 
miasteczek zabrano bolszewikom trzy armai 
} 10 kuloratetów, oraz kilkaset јенот wozi 
konie, Nadto сора, litewskie zajęły пісі со- 
wości Oniksty. Belszewicy па całym froncie u: 
stępnją w kierunku Dźwińska. Wojska pelskie 
zajęty miejscowość Bolinki, 


Moma odjeżdża po informacye do Rosyi: 


Fraga (tel. wł). „Ceskie Słowo pisze: Wezo- 
raj i przedwczoraj nieznani kolporterzy rozrzu: 
cali broszury komunistyczne pod tytulem Pro- 
sram komunistów i sprawa Muny'. Do każdej 
broszury doiączony był egzemplarz wychodzą- 
cego w Kładnie organu komunistycznego ..Swo: 
boda“. Wstępny artykuł tego pisma nazywa żol- 
nierzy i legionistów czeskich niewolnikami ka- 
pitalistów. „Ceskie Słowo“ wskazuje na піерех- 
pieczeństwo takiej agitacyi w obecnei dobie i 
zapytuje, skąd się biorą środki finansowe na ta- 
ką agitaćcye. To samo pismo donosi, że Muna 
wyjeżdża w najbliższych dniach w ceiach infor- 
r OMR do JMM 


Ciężka klęska Czechów na Węgrzech, 


Wiadeń (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi z Budapesztu: Komunikat wojskowy z dnia 
1 czerwca cgłasza: Wszystkie czesko-słowackie 
siły wojskowe od Dunaju do Hernad zostały 
przez nasze siły bojowe lądowe, wodna i powiec- 
trzne ma całej linii frontu pobite. Zwycięskie 
masze wojska ścigają nieprzyjaciela. Wojska na- 
sze przekroczyły linię Bibel w саіеі długości. -- 
Wzięliśmy kilkaset jeńców, dużo armat i kara- 
binów maszynowych, wielkie zapasy amunicyi 
i materyatu му Бо, 


Porozumienie finiendzko-rosyiskie. Ө 


Warszawa. (М) Do „Kuryera Polskiego" tele- 
grafują z Paryża, że delegacya finlandzka do- 
szła do porozumienia z komitetem rosyjskim 
w Paryżu. Na mocy zawartego ukiadu Finlan- 
dya weźmie udział w interwencyi przeciw boiz 
szewikorm wyłącznie w okręgu petersburskim 
i zajmie to miasto. W zamian za to komitet 
+ rosyjski w imieniu przyszłego rządw rosyjskie- 
go edstapit Finlandyi linię kolei mucmańskiej 
wl Qionsu aż do morza z portem murmańskim 

oraz pas slrwtegiczny ma przestrzeni 40 km. na 

wschód cd kolei. 


rc: == 


Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz. — Drak. Ludowa w Krakowie- 


